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GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OROLIC. 
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Kaliszanin wychodzi dwa razy w tydzień, 
op. 40, za odnoszenie po kop. 5 
demitha, i miejscowe księgarnie; 


Piątek dnia 5 Waja 1876 roku. 


t.j. we Wtorki i Piątki w poładnie— Cena Hhaliszanina: kwartalnie: rs, f kop. 80, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesiecznie 
miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6.— Prenumeratę przyjmują: w J 
w Warszawie p. Stanisław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Swiecie M 62. — 


Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 
Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą, 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


słyszeć publicznie w Kaliszu, pomimo iż w jego mu- 
rach ujrzała światło dzienne. Piosenkę Abta zaśpie- 
wała z całem przejęciem się rzewnej uczuciowości. 

Pani B. czarowała jak zwykle słuchaczów uro- 


— Ręczyć by prawie można, iż większość na- | kiem swojego dźwięcznego głosu. 


wet wykształceńszych czytelników nie ma wyo- 


Papi G, poprawnie wykonała walc Venzan'a 


brażenia o przebiegu spraw rozstrzyganych NA | przypominając, nam dawne tradycje tak mało dziś 
jawnej audjencji tego albo owego sądu. A'rzecz | uprawianej wyższej szkoły włoskiej. 


to jednak ciekawa, zajmująca i bardzo niejedne- 


Wszyscy biorący udział w koncercie ku po- 


mu przydać by się mogło bliższe z nią pozna: |yszechnemu zadowoleniu wywiązali się ze swego 


Jomienie się. Częstokroć słyszymy tam kwestje do- 
niosłości moralnej i społecznej, rozbierane staran- 
Nie ze stanowiska nietylko prawa, ale historji, 
filozofji, krytyki i t. p; przysłuchujemy się żarli- 
wej a niekiedy dowcipnej szermierce obrońców i 
żal nam nieraz prawdziwie ich zabiegów i pracy, 
gdy całym ich audytorjum jest areopag sędziów 


1 kiedy niekiedy gromadka brudnego a hałaśliwe- 


ge 


go tałałajstwa, uważającego świątynię Temidy, 


za giełdę, (której brak w Kaliszu), tak, że woź- 
_ Ry co chwila do porządku przyzywać ich musi. 
__. Jakiegożby to dodawało bodźca tak sędziom 


Jak i obrońcom, gdyby puste zazwyczaj sale try- 
anału zapełniały się ciekawą a intelligentną pu- 
blicznością. 

W dalszym ciągu starań naszych 0 wszelkie 
możliwe w „Kaliszaninie* ulepszenia, będziemy 
chcieli zobowiązać którego ze zdolniejszych pa- 
Rów prawników o perjodyczne dostarczanie nam 
rótkich treściwych sprawozdań z toczących się 
W Kaliszu processów. 

— Tem chętniej zabieramy się do sprawozda- 
Ria z odbytego d. 1 maja koncertu na korzyść 
tutejszych zakładów naukowych, iż nie ganić ale 
chwalić będziemy mogli, nie obciążając redaktor- 
skiego sumienia. 

Z bogatego programu przedewszystkiem wyró- 
Źnić należy Nr. 8 zawierający kompozycje Schu- 
mana, Webera, Chopina, wykonane po mistrzow- 
ku przez panią Po. dalej zaś Bramsa tańce wę- 
gierskie (na 2 fortepjany), wykonane ze staran- 
Nością przez panie: La., Ne., Sch., Ty., — Spiew 
reprezentowany był przez panie B. D. G. z któ- 
tych panna D. dopiero po raz pierwszy dała się 


ŚMIERĆ ZE ŚMIECHU 


PRZEKŁAD Z FRANCUZKIEGO 


przez 


A. NE. J. 


(Ciąg dalszy). 


XX. 
BŁĄKANA. 


rudno wystawić sobie okropność wrażenia i 
Muj iwe cierpienia, jakich doznała Marja de 
z pege, gdy zobaczyła zamkniętą się w skrzyni, 
| stórej napróżno usiłowała się uwolnić. 
skr idziała męża swego jak ten zbliżył się do 
Zyni i jak zamknął nad nią wieko. 
stron pierwszej chwili, sądziła że to żart z jego 
ją uy? i co chwila oczekiwała, że ten przyjdzie 
Wolnić, mąż jednak nie przychodził. 
toko Zła wtedy, że jeden bok skrzyni był 
Wiek nadpruchniały, i przez szpary ztąd po- 
toz ła przedzierało się wewnątrz powietrze, przy- 
cą: T usta do tego otworu i poczęła wołać 


areno jednak, głos jej powtarzały tylko 
HE echa sali, nikt nie przybywał z ratun- 


zadania. 

Pomiędzy 1 a 2 oddziałem koncertu, grono 
przyjaciół sztuki. wywdzięczając się za mile prze- 
pędzone wieczorki muzykalne, urządzane co pią- 
tek przez pana von B. ze wzorową starannością 
i rzec możną prawdziwem poświęceniem, ofiaro- 
wało temaż w uznaniu jego zasługi, pierścień pa- 
miątkowy; damom zaś, które tego wieczoru ra- 
czyły wystąpić na estradzie, dostały się w udzia- 
lle prześliczne bukiety, sprowadzone umyślnie na 
ten cel z zagranicy. 

W przyszłą Środę, t. j. w dniu 10 b. m. 
towarzystwo Artystów dramatycznych z Pozna- 
| nia, rozpocznie szereg zapowiedzianych przedsta- 
wień, komedją w 5-ciu. ektach K. Zalewskiego 
„Przed ślubem.“ 

Zaproponowalibyśmy jak na Kalisz, nową 
gałęź zarobku, a mianowicie:, cząstkową sprzedaż 
lodu, jak to się za granicą praktykuje. Za kilka 
talarów nabyć można szafkę z przedziałem na 
pomieszczenie lodu, który przedsiębiorca dostar- 
cza codziennie do: domów za umiarkowaną opłatą 
miesięczną. 

Gospodyniom dużo na tem zależy, aby mięso 
dłuższy przeciąg czasu zakonserwować było mo- 
żna, aby Śmietanka nie warzyła się, a piwo i na- 
poje orzeźwiały chłodem, zapewne więc gorąco 
popiera będą myśl tego nowego prżedsiębior- 
stwa. 


Słyszeliśmy z niezawodnego źródła, że jak 
lat zeszłych tak i w roku bieżącym, począwszy 


Szczypiorna, kursować mającym omnibusem pocz- 
towym. Passażerowie nie będą już jak w r. z. 
narażeni na zawód ze strony restauratora w Szczy- 
piornie, gdyż zakład tego rodzaju w tej miejsco- 
wości objął znany kaliski restaurator p. Słomowicz. 

— „Tydzień“ donosi o poszukiwaniach soli, 
przedsięwziętych w pow. Nieszawskim, na rachu- 
nek państwa. Z trzech zamierzonych otworów, 
jedea w Bronikowie doprowadzonym już został 
do wyznaczonej w projekcie głębokości, t. j. do 
700 stóp, dwa inne w Konecku i Kobielicach 
w tymże powiecie, niezadługo dobiegną do tegoż 
samego kresu. W pierwszym nie natrafiono na 
pokłady soli, dwa pozostałe także, jak przewida- 
ją specjaliści, nie będą pomyślniejszym uwień- 
czone skutkiem. Nie pojmujemy jak. wiadomość 


tą pogodzić z odebraną z Ciechocinka, w której 
donoszą iż miejscowe warzelnie tylko w połowie 
i to przez ciąg sezonu kąpielowego są w ruchu, 


pisna cały zaś rok pozostają w zupełnej bezczyt= 
ności. j 
O ile nam wiadomo, rząd na warzelniach cie- 
chocińskich miał zyski wprawdzie niewielkie, al 
na nich nie tracił. 
Należało zatem, choćby dla zamortyzowania 
olbrzymich kapitałów włożonych w tężnie i wa- 
rzelnie (kilka miljonów wynoszące), kontynuować 
warzelnie soli, a nie rzucać tak kosztownych za- 
kładów na pastwę zniszczenia. Każdy dzień bez- 
czynności warzelni Ciechocińskich, naraża skarb 
na znakomite straty, bo pozbawia go procentu 
od wyłożonych kapitałów bezużytecznie marnie- 
jących. Nie wspominamy już nic o ułatwieniu 
abytu dla warzelni prusskich, które korzystająć 
z naszej bezzaradności zasypują nas solą a umie- 
jętnie prowadzone, rozwijają się i nie zamykają 
swoich zakładów jak to ku ogólnemu zgorszeniu 
uczyniono w Ciechocinku. łe 


— Z, Niwy“ dowiadujemy się, iż Promyk, autor 


broszur dla ludu, z zaeną tendencją napisanych, 
jak np. „Elementarz ścienny,“ „Staszyc” i inne, 


od pojutrza, amatorowie niekosztownej a przy-, przygotowuje do druku kilka nowych książeczek 


jemnej przejażdżki, będą mieli sposobność odby- 
wać ją co niedziela i święto do Noskowa lub 


|kiem, kat jej pociągnął za sobą wszystkich do 
(lasu, pod pretekstem szukania tam żony, chociaż 
;dobrze wiedział że jej tam nie było. 

Chwilami zdawało się Marji, że słyszy czyjeś 
kroki i szelest sukien, nadzieja wtedy wstępowa- 
ła do jej serca. Czekała... czekała ciągle, nikt... 
nikt z pomocą nie spieszył. 

Wtedy rozpacz ją ogarnęła, delikatnemi ręka- 
mi z całej siły poczęła bić w Ściany swego wię- 
zienia, krwawiąc je o twarde drzewo skrzyni. 

Czuła że jest zgubioną, że została skazaną na 
śmierć straszliwą. 

Noc zapadła. 

Marja poczuła głód i pragnienie, gorączka ją 
ogarnęła. Musiała umierać Śmiercią powolną, 
dnie całe cierpieć straszliwe boleści, nim Śmierć 
ją przyjdzie uwolnić. 

Moja matko, — wołała, droga moja matko, 
módl się za mnieł 

Upadek jednak ducha chwilowym był tylko, 
Marja, młoda, zdrowa, nie chciała w kwiecie dni 
umierać. 

Przywołała więc na pomoc wszystkie siły i 
głową, rękoma, całem swojem ciałem uderzyła 
w wierzch skrzyni i o szczęście niespodziewane! 
pokrywa pod tym wysiłkiem ustąpiła i wieko 
z trzaskiem spadło na ziemię. 

Widząc się wolną, odetchnęła głęboko świeżem 
powietrzem i podniosła się spiesznie: 

Stanąwszy na ziemi szalonej oddała się radości, 


— 


|dla ludu, mających wyjść nakładem  zasłużonej 
| firmy Ungra. i 


W podartem i powalanem kurzem ślubnem u- 


braniu, poczęła skakać, śmiać się i tańcować z ra- 
dości. ; 
Szalony ból mało głowy jej nie rozsadzał, ból 


ten pochodził od silnego wstrząśnięcia mózgu, 
gdy głową swą uderzyła w pokrywę skrzyni. 

Marja straciła przytomność, i w jednej chwili 
w tańcu tym stanęła nieruchoma, niby nagle 
w posąg kamienny zmieniona. Przestała się Śmiać, 
niespokojnym tylko spojrzeniem wodziła pó ścia- 
nach sali, jakby śledziła zbliżające się do niej 
nowe jakieś niebezpieczeństwo. Wtedy szalona 
ją trwoga ogarnęła i pod wpływem tego uczucia, 
wybiegła szybko do ogrodu, zaczęła biedz na 0- 
ślep, nie oglądając się za siebie. 

Nieszczęśliwa straciła pamięć wszystkiego, nie- 
wiedziała nawet gdzie biegnie i przed czem ucie+ 
ka. Gałęzie krzaków rozdzierały ślabną jej su- 
kienkę, lekkie trzewiki atłasowe poszarpane ostre+ 
mi kamieniami, pospadały z jej nóg, ona ciągle 
uciekała dalej. vig 

Zmęczona wreszcie zatrzymała się i siadła na 
pnia zrąbanego drzewa, wypocząwszy jednak chwi- 
lę powstała i znowu, wolniejszym wprawdzie kro- 
kiem, zaczęła dalej przedzierać się: przez krzaki 
i pola, ku szerokiej drodze wijącej się wśród la- 
sów. Zmalazłszy się na gościńcu, zwolniła kroku. 
Przechodniom, którzy ją tam spotkawszy, zada- 
wali pytania, odpowiadała tylko śmiechem i nie- 
zatrzymując się, biegła dalej. | 


An 
Ly, 


— We wsi Chylin, położonej w powiecie ko- 
nińskim, pożar zniszczył dwór mieszkalny i zabu- 
dowania gospodarskie. 

— Kassa Oszczędności w Kaliszu, w upłynio- 
nym miesiącu marcu 1876 r., wydała nowych 
książeczek 12, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 177 wnioskach złożono rs. 919 k. 35. Na żą- 
danie 15 uczestników wypłaciła kapitału rs. 906 
kop. 60 i procentu bieżącego rs. 1 kop. EA 
umorzyła zaś książeczek 5, przeto 638 uczestni- 
ków posiadają kapitału rs. 12475 k. 78. 


ZIZI CA OOOO 


(Art. nad.) — Daleki jestem i niepochwalam 
w zasadzie wszelkich polemik osobistych nie- 
umiarkowaną dozą złośliwości zaprawionych. Smu- 
tnie mi tylko przychodzi zanotować, że wszelką 
myśl społeczną mającą ogólniejsze dobro na celu, 
w czesie zaledwie swego kiełkowania poprzedzać 
muszą bezcelowe, kłótliwe korrespondencje; je- 
dnym z licznych dowodów niniejszego twierdze- 
nia, jest ogłoszenie w X 25 „kKaliszanina'* o ze- 
braniu jeometrów i ich usolidaryzowanem stowa- 
rzyszeniu. Sądzę więc, że temu położę koniec, 
wypowiadając wyraźnie cel zebrania się jeome- 
trów, jak to już wreszcie wypowiedzianem było 
w „Gazecie Warszawskiej“ w X 81. Rzecz tak 
się przedstawia: 

Jeometrowie urzędujący przy kommissji Wło- 
ściańskiej w gubernji kaliskiej, wezwani zostali 
urzędownie w interesie służbowym, dla wspólnego 
porozumienia się w zastosowaniu nowej Instrukcji 

przy czynnościach mierniczych; w zebraniu tem | 

rmieli udział jeometrowie należący do składu kom- 
missji włościańskiej, lecz tylko w Kaliszu zamie- 
szkali. 

Chwila zebrania się kilkunastu jeometrów do- 
brze posłużyć mogła do zaprodukowania dość 
dawno powziętej myśli stowarzyszenia pomocni- 
czego emerytalnego jeometrów, która naturalnie į 
znalazła pełne uznanie ogółu zebranych, lecz, 
stało się to po za obrębem służby, prywatnie, była. 
również pobieżnie rzucona myśl utrzymania nie- 
skazitelnosci zasad miernictwa, lecz był to zwrot? 
niemający łączności z ideą przewodnią, chociaż, 
mający rację słuszności. i | 

Tak postawiona kweśtja, 

gólny z powagą wypowiedz 

skusje odbywały się przy 
` nikt jednakże z zebranyc 

z tego robić nie miał interessu. Tymczasem -,, 

liszanin* w N+ 25 wyprzedzając inicjatorów, 0g 

sił fakt zebrania się jeometrów, nadając temu 
charakter stowarzyszenia spekulacyjnego Z odcie 
niem konkurencji i monopolu, mówiąc 0 przyj 
ciu cen, wynajdowaniu zajęcia, usuwając niewy- 
` kwalifikowanych, do czego nie miał zasady z naj 
stępujących przyczyn: 


miała za sobą głos PA 
iany, i pomimo, że dy- 
drzwiach zamkniętycE, ; 
h jeometrów tajemnicy | 
Ka-| 
to-| 
b, 


W ten sposób Marja szła cały dzień, a gdy 
głód jej dokuczył, wchodziła: do domów, otwar- 
tych, jadła to co na stole znalazła, . piła wodę 
chciwie i śmiejąc się i Śpiewając ciągle, wycho- 
dziła i szła dalej. Ludzie poznawszy, że jest 
warjatką nie zatrzymywali jej wcale. 

Na drugi dzień przechodząc przeż jakąś wioskę, 
wstąpiła do domu mera miejscowego. 

- Urzędnik ten widząc, że ma do czynienia z 0- 
błąkaną kazał ją zaprowadzić do domu warjatów. 

. Marja, pomimo badania, nie była w stanie, nie 


takiego powiedzieć dyrektorowi zakładu, z czego- 
by wnioskować można o jej przeszłości. Resztki 


jaki trzymał się jeszcze na obłą- 
awiały. Niestety! nawet i 
w tym względzie nic się nie mógł od niej dowie- 
dzieć. Zarządzono w stolicy najściślejsze poszu- 
kiwania, chcąc dociec prawdy, poszukiwania te 
jednak nic nie wykryły, 

Pomimo tego zawodu, dyrektor nie chciał dać 
jeszcze za wygraną. -W tym celu użył wszelkich 
Środków, aby za pomocą nich obudzić w umyśle 
pacjentki choć promyk pamięci, po którymby mo: 
żna było dojść do czegoś pewnego. Próby te do- 
prowadziły do tego, że pomiędzy innemi wyrazą 
mi powtarzanemi bez związku przez obłąkaną, 
wyraz „kufer“ kilkakrotnie przez nią powtórzony, 
zwrócił uwagę dyrektora, 

Kazał więc przynieść pewnego dnia walizkę i 
postawić ją przed chorą. 

Marja, na widok tego sprzętu, zaczęła wołać 
na otaczających ją, żeby nikt wewnątrz niej nie 
wchodził i mówiąc to, położyła palec na ustach, 


jakby nakazy wała najgłębsze milczenie. 00i 0: 


ślubnego stroju, 
kanej, mocno go zastan 


istnieje, 
nietylko jeomet 
najdywanie zaję 
cznem, bo każdy chętny i odp 
ny, znajduje rozległe pole do pracy; 
nięciu niewykwali 
nieuznanie czynności ich w 


wyż przytoc 


trowie z małym wyjątkiem 


j 
$- 


jv swem piśmie pierwotnego doni 


1) że taksa rządowa za roboty miernicze nie 
a zatem jako o przedmiocie fikcyjnym, 
rze mówić miewolno; 2) że wy- 
cia dla jeometrów, byłoby zbyte- 
owiednio uzdolnio- 
3) 0 usu- 
fikowanych nikt nie myślał, bo 
obec obowiązujących 
przepisów wyłącza samych autorów. Konkladuje 
zone punkta ogólnym- a dostatecznie 
przekonywającym argumentem, -że zebrani jeome- 

pozostają na służbie 
dobnej: treści: były im 


rządowej, traktaty więc po 
obojętne. 

Kaliszanin więc przyjąwszy taką formę zakon- 
statowamia faktu o zebraniu jęometrów osłabił 
mocno zasadniczą myśl w obec wszystkich zaiń - 
teresowanych, którym zjednoczona, konkurencja 
mogłaby zagrażać, klieatelę zastraszyć monopo- 
lem, a kolegów chcących wykształcić się w Za- 
wodzie mierniczym zrazić; — nakoniec dał powód 
Gazecie Warszawskiej w N 76 do przedruku i 
zarazem zrobienia uwagi, której pojęcie w obec 
nauki miernictwa jest niezrozumiałe, znając bowiem 
dokładnie przestarżałe przesądy cechów rzemieśl- 
niczych Gazeta Warszawska niechce wiedzieć że 
kwalifikacja jeometry zależy od nabycia wiado- 
mości z teorji i praktyki, którą ostatecznie ote- 
nia komitet egzaminacyjny przy Uniwersytecie 
Warszawskim. 

Dla utrzymania więc projektu na tem stopniu 
powagi na jakim pragnęli takowy postawić ze- 
brani jeometrowie, pomieszczam niniejsze spro- 
stowanie. , E. Kobro. 

Powyższe spróstowanie nie zaprzecza faktom 0 
których Haliszanin donosi, ale z nową występuje 
zaczepką i moglibyśmy je bez szkody dla publicz- 
ności pominąć milczeniem, zwłaszcza, iż cała 
kwestja w JE 31 przez nas wyjaśnioną została, 
to czynimy jedoak zadość życzeńiom autora, po- 
mieszczając jego pracę w całości i bez żadnych 
ż naszej strony uwag. Bezstronny czytelnik zro- 
zumie po czyjej stronie słuszność zostaje. 

(Przyp. Red.) 

W tym samym pezedmiocie : otrzymaliśmy 
od autora artykułu pomieszczonego W 
zety Warszawskiej następującą odezwę, 
jako gałązkę oliwną w przedmioc 
nas a nudnych dla publiczności sporów zami 
czamy i tem wszelkiej dalszej polemice ostatec 
kładziemy koniec. 

(Art. nad.) Szanowny 
łując się na oświadczenie w X 31 Kaliszanina, 
że redakcja tegoż piśina „będzie przyjmować 


„iwszelkie reklamacje odnoszące się do: projektu: 


chników chociażby one pocho- 
mam sobie za obowiązek podzię- 
za zmodyfikowanie 

iesienia, 0 zsoli- 
PI 


stówarzyszenia te 
dziły od p. K. P.* 
kować Szanowńej Redakcji 


Prócz tego szczególniejszego ostrzeżenia, nic 
więcej nie można było z niej wydobyć. 

Musiano więc na tem poprzestać. 

Marja przez trzy lata pozostawała w zakła- 
dzie. W początkach czwart 
jej niektóre zajęcia w mleczarni, a ponieważ po- 
mimo obłąkania swego, łagodną była i spokojną, 
z tego powodu nie trzymano nad nią Ścisłego do- 
zoru, tak że Marja mogła wszędzie chodzić swo- 
bodnie. Razu jednego wieczór, wychodząc z 0bo- 
ry, zamiast wrócić do zakładu, weszła w mały 
zewnętrzny dziedzińczyk, od którego drzwi wio- 
dące w: pole były uchylone. Obłąkana skorzysta- 
ła z tej okoliczności i wyszła po za obręb zakładu. 

Zmalazłszy się w polu, poszła chyłkiem około 
ogrodzeń otaczających zabudowania, wyszła na- 
stępnie na drogę, a zwabiona wonią drzew igla- 
stych w bliskości rosnących, weszła do lasu. 

Idąc wzdłuż drogi przerzynającej go, nie /tro- 
szcząc się, że słońce już zaszło, zbierała sobie 
kwiaty i dzikie poziomki, układając z nich, bu- 
kiety i wieńce. 

Wkrótce ciemna: noc zapadła; Marjai znalazłszy 
się sama w ciemnościach, strwożoną, poczęła acie- 
kać, chcąc wrócić prędzej do zakładu, niestety 
jednak straciwszy kierunek drogi, wprost przeciw- 
ną pobiegła stroną 
się w las. i 

Niechcący więc powróciła do tego życia błę- 
dego, które zrazu zaczęła, przebiegając bez celu 


ju lasu graniczą 
Desprez; i 


EDNO 


daryzowanem t 


X 81 Ga-|zwykły ruch na ulicach, w aleji i w parku panu” 
którą je od pewnego czasu; 
ie niemiłych dla | swoich, by odetchnąć świeżem powietrzem, 
esz-| twarzach ich wesele i radość, taki to wpływ wy” 
znyjwiera na nas wiośia. | 


Panie Redaktorze! Powo-, nieprzyjaciel ogonów 


ego roku, powierzono ; właścicie 


i bardziej jeszcze zagłębiła 


4. 


owarzystwie jeometrów, które po” 
zwoliło Gazecie Warszawskiej zniżyć ogół jeome” 
trów do przestarzałych cechowych rzemiosł, naj“ 
maiej wymagających ukształcenia. j 

Dalekim będąc od zamiaru bawienia czytającej 
publiczności dowcipną frazeologją nieprzynoszącą 
ogółowi i technikom moralnej korzyści, a mogą” 
cej doprowadzić szermierzy do zamiany pióra DA 
inny oręż, przyznaję (choćby tylko pod zasłoną 
uczciwych zasad). pośpiech. mojej protestacji, zaz 
niesionej urbi et orbi w obronie projektu i kwa- 
lińkacji specjalnej, nie w celu osobistych ubliżen. 
W tym wypadku zarówno ja jak niemniej i Pan 
Szanowny Redaktorze strzeliliśmy po omacku Zt% 
pociski nasze trafiły extra centrum, mimo to je” 
dnak z projektu stowarzyszenia techników, nara 
zie zdarto błażeńską suknię w jaką go przyoble- 
CZONO. 

Dla informacji, gdybyś Szanowny Pan i dotąd 
jeszcze pozostawał w niewiadomości do jakiej ka” 
tegotji jeometrów “zaliczać K, P. to radzę prze” 
czytać choćby Gazetę Policyjną warszawską z r; 
1849 lub wreszcie Dziennik Guberajalny Kaliski 
z r. 1869. Mam zaś to przekonanie że jak ja 
nie widzę siebie w X 31 Kaliszanina, tak również 
i Pan odtąd nie będziesz stosował do siebie ogól- 
nie objawionych przezemnie życzeń w X 81 Ga- 
zety Warszawskiej. ROB 24 
p. w. Jeometra kl. 2. 

(Art. nad), _ Właścicielka znaleziońego przy 
wyjścia z koncertu w dnia I maja złotego łań* 
cuszka, stanowiącego drogą rodzinną pamiątkę 
uprzejmie dziękuje szanownemu panu rejentowi 
P. za łaskawe przesłanie takowego. 

Klara Hindemith, 


„ma 


Korespondencja Kaliszanina. 


—— 


Sieradz dnia 2 maja 1876 r. 
Doczekaliśmy się nareszcie pięknych dni wio- 
sennych, i chwała Twórcy, że i nasze, miast 
przyoblekło się w weselszą niż dotąd szatę. Nie” 


ludziska wylegli z domostw 
a na 


Gdyby ów p. J. Müller z Mońachium, „zacięty 
«, co jak zapewne czytelni 
kom „Kaliszanina* z innych źródeł wiadomo 
wystosował przed niedawnym czasem: wniosek do 
bawarskiej izby deputowanych, w którym radzi 
„nałożyć podatek na ogony od sukien kobiecych 
od 15 do 100 marek (co wedłag: wnioskodawcy 
'będzie” najlepszym środkiem zniesienia tej szko” 
w dla zdrowia i kosztownej mody) chciał 0% 


j 


-a.a dg 
FOLWARK 


Franciszek Desprez był jednym 2 najbogatszych f 
cicieli ziemskich na pogranicza Szwajcarje 
Nie zawsze jednak był tak bogatym. * 
Przed kilku laty gdy przybył do Szwajcał)” 
bardzo był biednym i tylko nader szczęśliwej "a 
koliczności zawdzięczał przyszły swój mająteś: = 
Franciszek, pomimo że posiądał wyższe wy 
kształcenie, potrzebując jednak chleba, przyj 3 
służbę u przeszłego właścicięla folwarku, które 
obecnie był dziedzicem. A, 
Niezmordowany był z niego robotnik, moż” 
go było widzieć od Świtu do nocy przy pracy naj l 
cięższej. u 
Widząc go tak zajętego, zdawało się że prati 
tą usiłował odpędzić od siebie natrętne myśli: 
których chciał zapóńimieć. ` 


Ja 


u. ć 
o sobie nie; mówił, nikt nie. znał jego, przes 
pie wiedziano nawet, zkąd przyszedł. „W4 


i 


- chwiłę zajrzeć na naszą aleję, byłby z pewnością 


zniewolonym odwołać swój wniosek, który według 
oświadczeń humorystycznych niemieckich pism 
tak w izbie deputowanych podczas dyskusji tyl- 
ko wiele kurzawy  natobi,* przekonałby się, że 
Czasem dła zdrowia więcej jest szkodliwy piasek 
niźli prześladowane przezeń ogony. 

Żwitu, żwiru, wołają wszyscy, nie zważając, 
Że kamyki te są strasznie drogie, a to dla tego 


Że nie łatwo ich znaleźć nad brzegami naszej 


arty. 
Z tem wszystkiem byłoby do życzeńla, aby u- 


Przątnięto z aleji niepotrzebnie drogę zawalający tami, która mieszkańcom 


piasek za pomocą miotły, lub za pomocą nieda- 
Wno wynalezionej maszyny do czyszczenia ulic... 
eżeli już o wynalazku tym mówię, muszę wspo- 
mnieć, iż wynalazcą tej maszyny jest p. Jan Biel- 


ski—polak, a jak mi wiadomo pochodzi z Sie- | szukający właściciela, opatezony markami, ale... 
radzkiego, a mianowicie z Bogumiłowa pod Sie- |bez adresu. 


radzem, gdzie nie nad jedną maszyną już rozmy- 
Slat. Prassa nasza o wynalazkach p. B., zagra- 
nicą wielce cenionych, nic jeszcze dotychczas nie 


= wspomniała, a może teź ńie wiedziała, że p. Biel- 


ski jest naszym ziomkiem. To mnie właśnie tem- 
bardziej do wspomnienia o wynalazkach p. B, 
zniewala. 

Z maszyn, jakie dotychczas p. Bielski wyna- 
lazł, na szczególną uwagę zasługuje wynaleziona 
przed paru. laty. maszyna, do; mycia wełny, paten- 
towana przez rząd austrjacko - węgierski, (u nas 
nieznana); będąc jesżcze w. Bogumiłowie, praco- 


"Wał nad maszyną dọ odgarniania Śniegu przed 


8 
Lib 


lokomotywą, czy jednak ta, ostatnia do skutku 
doprowadzona, o tem niewiem, Obecnie znów, 
jak donosi jeden z dzienników berlińskich ,„ Tri- 
büne! w.N 86 z d. 1ł b. m. i r., z nowo-paten- 
towang maszyną do oczyszczania ulic, wynalazku 
DP. Jana Bielskiego, w dniu 10 b. m. na placu 
Opery w Berlinie, w obecności: wielu członków 
władz tamecznych, odbyły się próby wcale po- 
myślne, s Maszyna: ta, według słów dziennika, za- 
sługująca na uznanie, służy do zamiatania śmie- 
ci i wszelkich nieczystości, które zabiera i jedno- 
cześnie całą oczyszczoną przestrzeń pokrapia nie 
przerywając bynajmniej komunikacji i nie narażając 
Przechodniów na powalanie i popryskanie ` śmieciami, 
ani też pyłem, a to 4 przyczyny, że cała opera- 
cja odbywa się: w szczelnie zamkniętym wozie. 
W jednym dniu, maszyna, według twierdzenia 
samego wynalazcy, Oczyszcza i skrapia przestrzeń 
około 75,000 kwadratowych metrów (130,000 £okci 
kwadr. pol.) Dö jej obsługi potrzeba tylko 2 lu- 
dzi i 2 koni. 0 
| Widzimy tedy, iż na polu: wynalazków. w obec- 
nych czasach ziomkowie nasi za granicą nie po- 
goi zajmują miejsce, co nam zaszczyt przy- 
osi. 


Przechodząc do ńowin z kroniki naszego gro- 
U, muszę najprzód donieść, iż Rada Szkólna, 


brzekonana ostatnią próbą o chętnem przyczy: 
Niąnin się mieszkańców Sieradza do niesienia po- i kształcący się za granicą, przedstawił na tego- 
Hi nozącej się młodzieży, postanowiła w dniu |roczną wystawę Paryzką, dwa olejne obrazy, któ- 
Ti 14 maja r. b. urządzić przedstawienia przez re na konkursie zostały przyjęte. Jeden z nich 
amatorów Sceny na rzecz tutejszej szkoły czte-| 
Toklassowej prywatnej męzkiej. Pierwsze przed- 
stawienie 7 maja, mają zapełnić dwie dwuaktowe ko-| 
medje Korzeniowskiego p. t. „Mniemany konku- 
tent** czyli „Narzeczone* i „Fabrykant.*. Po przed- i 
Stawieniu dany będzie wieczorek tańcujący w nie- 


balowych toaletach. -> ss 


Ruch budowlany wzmaga się wciąż a nasi; W. 0- 
statnim czasie przybyło. nam,parę nowych domów. 
yuek tutejszy, dytychczas przez jedem drewnia- 
„lnie każe jeszcze wyałocić granatu a prochu wy- 


dom oszpecony, pozbył się tego klejnociku 


od vatel' naszego miasta p. Karól Kindler, zwa- 
Wszy. nabyty przez: siebie powyższy badynek, l 
Wystawia na jego miejscu dużą i piękną o piętrze | szcząnie krwi 
adwóch balkonach , kamienicę, która prawdziwą ;cjent, obnażony 
który | ktora, który wypuszcza na 
Wi. dopóki jedna z mich nie otworzy żyły i pewnej 


NR naszego rynku będzie ozdobą. Plan, 
Matem sposobność oglądać, wyszedł z teki p. 


Razkiego i wcale dobrze wróży 0 
e. 


gz! po 5 miesiącach od daty rozpoczęcia: wobó 


Wływie roku uskutecznić zdołano. Widać że 


nas, choć nieznacznie, sztuka jednak wzrasta, 


Dostęp na każdym daje się uczuć kroku. Da 


w 
ie. dom dla trwałości musiał schnąć przez je 
ay zimę by wilgoć ustąpiła, dziś wszystkie ro 
= łyckiycznić 
rzyspasabia się także w b. m. na rzecz tutej 


ue, WSZ LEWA KATE” PEWIEN NE F1%17, Fa z AOI RAEEE 


Jście naszem była burza z błyskawicami, i grzmo- 


raczewskiego, inżyniera-budowniczego pow. Sie- | miary | ń 
smaku twórcy. | Dziennik medyczno chirurgiczny. 


oty około fundamentów niebawem będą ukoń- 
© i można się spodziewać, że w Sierpniu r. b. 


będzie ukończony, co dawniej zaledwie po 


z przerwy po sobie następują; czy to 


ch zakładów dobroczynnych kilka odczytów, 


KE 


— 89 — 


w których przyjąć raczyły udział, następujące o-| — W warszawskim uniwersytecie naznaczone 
soby: Dr. Stanisławski: „O historyczno-statysty- | zostały nagrody za najlepsze prace na następu= 
cznych zawysach Sieradza“; p. Józef Kolski: „Oj jące temata: 

wpływie nadmiernego użycia alkoholu, na orga- | Na fakultecie historyczno -filologicznym: „Saty- 
nizm ludzki; p. Alfons Francki: „O węglu ka-|ry Kaatemira w stosunku do źródeł i współczes- 
miennym*; i p. Józef Gadomski pisarz Sądu! nego bytu.* „Objaśnienie urywków Philochora i 
z Szadku: „O przeszkodach do zawarcia małżeń- |jego znaczenie dla starożytności ateńskich.* 

stwa i rozwodach*, Odczyty te rozpoczną się| Na fakultecie matematycznym: z fizyki „O po- 
z dniem 7 maja i odbywać się będą w kaźdąjdwójnym załamaniu swiatła;* z matematyki „Rys 
niedzielę. teorji funkcji Bassela;* z botaniki „O ziarnach 

W dniu 21 z. m. o godz. 11 wieczorem, w mie-|proteinowych i krystalojdach. Pa, 94 

Na fakultecie prawnym: z ekonomiji politycznej: 
„O rozmaitych formach posiadania ziemskiego i 
ich wpływie na gospodarstwo krajowe.“ 

Z prawa finansowego: „O kadastrze, jego roz- 
woju historycznym i znaczeniu ekonomicznem.* 
Nakładem Bełzy we Lwowie wyszło dzieło 
p. t. Wewnętrzne sprawy Galicji przez Merunowi- 
cza Teofila, rozbierając między innemi sprawy 
kultury krajowej, rękodzielnictwo, przemysł fa- 
bryczny i reformę zarządu krajowego. 


wiele obawy narobiła, 
a śpiących już z najlepszego snu rozbudziła, Po- 
dobne burzę bardzo często powtarzają się. 

Na zakończenie donoszę wam, iż w tutejszej 
skrzynce listowej wystawiony został list otwarty 


Maksymiljan Kempiński. 


Z 


Różne wiadomości. 


— Straż ogniowa ochotnicza w m. Podzi do- 
konywa ćwiczeń bezustannie, chcąc szybko dojść 
do koniecznej w służbie podobnej wprawy. Oby 
i inne miasta prowiecjonalne poszły pod tym 
względem za przykładem Podzi. 

Z gazety Lubelskiej dowiadujemy się, że 
niejaki p, Brochockt zamieszkały pod. Haliczem, 
wynalazł maszynę do sadzeńia żiemniaków, ‘która 
przy pomocy paru koni i tylaż zręczaych chłop- 
ców, w przeciągu godziny może wysadzić 14 kor- 
cy kartofli bez względu na ich wielkość. 

Pan Kleczyński, znany fortepianista i b. 
sprawozdawca muzyczny Tygodn. Illustr. i Kło- 
sów, wprowadził w Warszawie w zeszłym roku 
nowość, t. j. odczyty w kwestjach muzyki, illu- 
strowane "grą na fortepianie. _ Obecnie, jak do- 
wiadujemy się z pism warszawskich, zamierza p. 
Kleczyński wystąpić 4 dwoma odczytami, mające: 
mi na celu wyjaśnienie tajemnic wagnerowskiej 

jmazyki i utworów mistrza przyszłości, przyczem | 
„uproszeni'przez prelegenia artyści, wyegzekwują 
ina fortepjanie niektóre ustępy z jego kompozy- 
cji, lepiej awydatniające ducha i charakter tego 
i kompozytora. 


Przegląd polityczny. 


Interwencja przedstawicieli mocarstw w Kon- 
stantynopolu dotycząca Czarnogórza popartą z0- 
stała oddzielnie w tej mierze notą hr. Zichy, am- 
basadora austrjackiego. W nocie tej powiedzia- 
nem jest, że wiadomość nadesłana przez Mukh: 
tara-paszę o rzekomym współadziale wojsk czar- 
nogórskich w ostatnich wypadkach nie powinna 
być powodem dla Porty do przedsięwzięcia środ- 
ków, któreby wzmogły płomień kwestji wscho- 
dniej. W razie jakiegokolwiek  nierozmyślnego 
kroku ze strony Porty, mocarstwa całą jej za na- 
stępstwa zostawiają odpowiedzialność z tem je- 
dnak nadmienieniem, że na przypadek agresji, 
zamknięcie portu w Klecku niebawem nastąpi. 
Znane są skutki tej noty; Porta zrzekła się woj- 
ny z OCzarnogórzem; przeciwnie korzysta 0na Z u- 
sług księcia Mikołaja, który jest istnym pośredni- 
kiem między nią a powstańcami, i który jak już 
wyżej powiedziano, obecnie pośredniczy w ukła- 
dach o zawieszenie broni. 

Wódz turecki w Hercogowinie zdołał naresz- 
Dnia 8 kwietnia przedstawiono na scenie; cie dokonać odsieczy  Niksicza: tak zawiadomił 
| krakowskiej po raz pierwszy komedję w 1-m ak-| VCzorajszy telegram z Konstantynopola, vak po- 
cie, Burzana (Zofji Mellerowej). „Dwojakie Miary,,* | zwalają przewidywać depesze ze źródeł słowiań- 


którą konkurs tegoroczny w Krakowie zalecił do skich. Jestto pierwsze wielkie powodzenie oręża 


larania: pó raz pierwszy komedję w l-ym akcie tureckiego po trzech kwartałach walki z powstań- 
|Brzatobioną dla daj” przez Aei n ah cami. Tea to ER ważny, gdyż jak uttzy- 
„Sięostfowaay dane 1 p aa ięprzy uke, Porta zastgcta tam powodseniem 
eu IR Aida ga wa taga lud | mniej już teraz uległą będzie dla Maasi iani 
jodzie”. Na dochód sierot miano e grać 5 s sidia I , 
j kwietnia między innemi obrazek dramatyczny wa- się zgodzi A roztrząsanie żądań powstańców 
jcława Szymanówskiego pod tytułem: „Na tltiej o; ereogowińckich, ani, da się powstrzymać od zkr 
Kazimierz Alchi icz.. mali d lat 3 czenia do Serbji i Czarnogórza, gdy znowu te 
ATES l kraje schwyci na gorącym. uczynku pomagania 
powstańcom.: , Zwycięztwo turków w wąwozie 
Dugi, zamiast więć ułatwić zadanie pokojowe mo- 
carstw, przeciwnie znacznie je utrudni. | 
Organ Gambetty natarczywie domaga się nie- 
których zmian w personelu dyplomatycznym Fran- 
cj. Ms on głównie na względzie panów Gontaut- 
Biron i Target, których działalność na polu po- 


rodzajowy, drugi wyobraża arcykapłana litewskie- 
go Krewe-Krewejte z córką. na ruinach świątyni 
Perkuna. 

— Krupp odlał cztery armaty, u których ło- 
ża są z palisandru i hebanu, rzeźbione, złocone, 
jednem słowem buduarowe cacka, Patrząc na te 
narzędzia Śmierci, ironieżnie, wypieszczone, przy- 
chodzi na myśl pytanie—czy lżej amierać od ku- 
li wypuszczonej z tak strojnej armaty? czy do- 
prowadzając galanterją do ostateczności p. Krupp 


republikanów. Oto słowa Rép. frac. w tym przed- 
miocie: „Opinia publiczna tuszyła sobie, że mini- 
ster spraw zagranicznych, zanim przedsięweźmie 
konieczną reformę naszego personelu dyplomaty- 
cznego, uwolni rzeczpospolitą od kompromitują- 
cych usług panów Gontaut-Biron i Target. Jeże- 
li wierzyć można „Mou. univ.“ jest to bezzasa- 
dua pogłoska, bo książę de Dócazes wcale nie 
ma zamiaru Odwołania naszych ambasadorów 
w Berlinie i Hadze.“ Dziennik Gambetty koń- 
czy pogróżką, że żądaniu opinji publicznej stanie 
się zadosyć, skoro tylko zgromadzą się izby. 
Wprawdzie utrzymywano, że książę de Dócazes 
miał przyrzec komisji budżetowej odwołać wzmian- 
kowanych dyplomatów; zdaje się jednak że tak 
nie było, bo inaczej Rćp. franc. innąby organowi 


perfamować kolońską wodą? 
U pewnego meksykańskiego pokolenia pu- 
dokonywa się w ten sposób: pa- 
stoi o dwadzieścia kroków od do- 


chorego strzały dotąd, 


(miary krwi nie wypuści, Podaje to francuzki 
W państwie pruskiem, które się chełpi cy- 
wilizacją, nauczyciele często raczą uczniów poli- 
czkami i nie uważają tego za karę ubliżającą, A 


tem mniej za bardzo niebezpieczny zamach, bo ministra dała TO of 
i |nieraz juź bywały zdarzenia, mianowicie a dzieci, Konstantynopol 1 maja. Rząd ogłasza telegram 


że policzek sprowadzał wstrząśnienia mózgu í Muktara paszy z d. 28 kwietnia o odsieczy Nik- 
`| smierć. Taki wypadek zaszedł teraz w Prusach |*!Cza: Wczoraj wyruszyliśmy z Gaczka, dziś wal- 
„|Nadreńskich -w Helcnabrunni, gdzie nauczyciel czyliśmy 4 wielką liczbą powstańców w wąwozie 
„|dał uczniowi policzek, a gdy ten żalił się ma ból Duga. Powstańcy odparci w nieładzie, wojsko 
głowy; odprawił go do domu. Chłopiec jako tako | zdobyło ich szańce i zwycięzkie age 
przepędził do obiadu, a przy stole spadł ź krze- |prowiant do Niksiczą. Noc dzisiejszą przepęćzę 
„|sta bez życia. Zarządzono przeciw nauczycielowi |" Niksiczu. | CZAS 
śledztwo sądowe, 


t 


A 
<Ę 


licyki wewnętrznej nie może im zjednać poparcia. 


$ 
3 
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endencja Redakcji. Do nowostawiającego 
PPR YE ER: j N.A U COZ YCZETRda JE". pałacu, ie w 

dowa skutkiem śmierci 
właściciela powstrzymaną została, wykonano 13 
okien dubeltowych najstaranniejszej ro” 
boty, które w skutek tego ze znacznem ustęp* 
stwem ceny korzystnie nabyć można, Wiado- 


mość w hotelach WW. Peszke i Oleszkiewicza. 
(274-3-3) 


FABRYKA MACHIN 


| NAMED A, ROLNICZYCI 
M. 


strowskiego 


w Eńole 
przygotowała znaczny zapas torfiarek Brossow- 
skiego i sprzedaje takowe: 

na głębokości stóp 15 po rs. 185, 

» » 12 „ 175, 

s ROSZ SL(0> 
Wszelkie wyroby można nabywać za kredytem 
Banku Polskiego w którego uzyskaniu fabryka 
wszelkich ułatwień podejmuje się. (255-6-4) 


upoważniony przez Kuratora Okręgu Naukowego 
Warszawskiego do wykładu nauk filologicznych, 
pragnie zająć się przygotowaniem uczniów do 
klassy I lub II przez czas wakacyjny. Bliższa 
wiadomość w Redakcji. (295-2-1) 


Panu B. autorowi wiersza „Niejednej.* Upra- 
szamy pana, ażebyś dał się poznać Redakcji, 7 cze- 
go być może, iż pomiędzy nią a Panem bliższy 
wyrodzi się stosunek. Wierszyk w swoim czasie 
pomieszczonym zostanie, w osobistem wszakże 
widzeniu zwrócilibyśmy Panu uwagę na konie- 
czność zmiany paru miejsc psujących ogólną, wca- 
le miłą harmonję całości. 

Księdzu Kob. Z powodów od nas niezależnych, 
artykuła nadesłanego pomieścić nie mogliśmy. 
Za pamięć serdecznie dziękujemy. 


DOBRA SŁÓRÓW GÓRNY 


położone o wiorst 10 od miasta wjat 
Turku, 2 wiorsty Od szosy z Tara Uy a 
rozległości włók 17, są do sprzedania z wol- 
nej ręki na warunkach przystępnych dla kupu- 
jącego.  Bliższa wiadomość u Dzierżawskiego 
w Strzałkowie pod Cekowem. (296-3-1) 


EZ z ad 


Ogłoszenia. 


Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 


podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 3 (15) 
maja r. b. o godz. 10 z rana w biurze tegoż 
magistratu odbędzie się publiczna licytacja (in 
plus) przez opieczętowane deklaracje na sprzedaż 
placu miejskiego, położonego pomiędzy Warszaw- 


sę Tylko wrogowie własnego humoru, a 
NE" tem samem j zdrowia, nie prenumeru- 
ją powieść! Pawła de Kock'a, wychodzących w War- 
szawie u Pajewskiego, ulica Niecała Nr. 12. 

(291-0-1) 


sko-Stawiszyńską ulicą, i a ep SZOSSĄ, ZRZESZA... 

pod Nr. 555/449 w mieście Kaliszu. pra (rE 
Licytacja rozpocznie się od summy rs. 251 k. Pozostałe niektóre LN ju W DOMINIUM CHOCIM I 

43. Przystępujący do licytacji obowiązany bę- PSELSS pod Dobra 


książki lekarskie i instrumenty 


są do sprzedania. Bliższa wiadomość u właściciel- 
ki, w domu Generałowej Sobolew na 2 piętrze. 
(280-3-2) E. Ilńostecka. 


dzie złożyć na kaucję rs. 62. k. 85%. Warun- 
ki licytacyjne mogą być przejrzane codziennie 
w biurze tutejszego magistratu w godzinach biu- 
rowyc 


urządzoną została 


AGENTURA SPRZEDAY. WOZÓW 


na żelaznych osiach i żelaznych piastach wyra* 
bianych w fabrykach żelazą 1 wozów w Fałkowie 
których zawsze w żądanej ilości w zarządzie 
dominium Chocim dostać można za gotówkę. 0e- 
na stała wozą cięższego kalibru rs. 64, lżejszego 
kalibru rs. 54. Zaborowski. 

(238-4-4) 


ROZZZEZK) SONNAN E ZA N "O Oo 


ODLEWNIA 4ELAZA 


. 
4 J a 
M Ostrowskiego 
W KOLE, 

Celem obniżenia cen za dokonywane odlewy 
powiększyłem znacznie moją learnię żelaza, tak; 
że obecnie jestem w możności sprzedawać: zwy” 
czajnego odlewu cetnar po rs. 4 kop. 50, gwś” 
rantującym zaś odbiór w przeciągu roku przynaj” 
mniej cetnarów 500 po rs. 4 za każdy cetnar. 

(256-24-4) 


b. 

Kalisz d. 2 (14) kwietnia 1876 r. 
Za Prezydenta Szulakiewicz.—Sekretarz Smotrycki. 
(250-3-3) 


Potrzebna jest zaraz 


EBONA 


do dwojga dzieci, posiadająca język niemiecki i 

przytem jeżeli można umiejąca krój i szycie. 
Bliższa wiadomość w hotelu Berlińskim u W. 

Peszke. (284-2-2) 


E Ostrzegam Sz. Publiczność, aby nikt 
ba na ręce Maurycego Bette dia 
mnie żadnych wypłat więcej nie uskuteczniał, 
gdyż z różaych przyczyn od wczoraj oddalonym 
został. Na miejsce jego poszukuje się innego 
pomocnika. J. AET 5 


Folwark Rojków 


ma dA sprzedaż „ a |położony w gub. Piotrkowskiej, pow. Łaskim, 0 

5 wiorst odległy od miasta Zduńskiej Woli, ma- 
Tatarki Szwedzkiej jący ogólnej rozległości mor. 237 pręt. 89 miary 
wierteli 50, wydatku ziarn 16, wzrost słomy do | nowopolskiej jest do sprzedania w każdym czasie 
2 łokci, kto sobie życzy wspomniony gatunek od 13 czerwca 1876 r. Szczegółowych wiado- 
nabyć, raczy się zgłosić do dominium Szczypiorno. |mości udziela na miejscu właściciel, lub listownie 
(289) Bogacki. |za nadesłaniem marki pocztowej. Adres: właści- 
ciel folwarku Rojków p. Zduńską Wolę. 180-12-12 


— 


Dominium Szezypiorno 


Skład żelaza, Towarów Galanteryjnych, 


oraz Broni Myśliwskiej Jest do akc eten ac! w większych 


H. BRACH FE L D jeden ze znaczniejszych Majowego, we wszystkich kościołach używane 
rzy ulicy róg Warszawskiej i Kanonickiej 3 3 w różnych wydaniach, w znacznym zapasie p0 
JKA handli żelaza w Kaliszu 5% i po najtańszej cenie sprzedaje księgarni 
otrzymał znaczny transport WWańtuchów do weł- 'F. Niittwocha w Kaliszu. 258-3-3 
ny, WW/orków korcowych, Cementu Portlandzkie- |jstniejący od lat 25, ustalonej reputacji. Bliższa ' 
go najlepszej marki, "R'ektury smołowcowej, Smo-|wiadomość w handlu Ludwika Gross przy ulicy | 


ły kamiennej, wszystko w najlepszym gatunku i| Wrocławskiej X 171. (279-3-2) | 1 


po cenie nader umiarkowanej. (290-3-1) 


Na miesiąc Maj! 


pagraniczno we wszelkich gatunkach 
, 


SZPAGAT 


Młody człowiek dobrego ko 
Lain - wychowania, posiadający ję- = ni 
zyk polski, rosyjski, niemiecki i francuzki, po-|tejszą i okolicy, że z dniem 1 maja rozpoczyna skiej fabryki Inianej w największy” 
szukuje dsc ks SONATER szczepić i bę żkta SPRG ochronną tak wyborze poleca 

podróży za granicę pod odpowiedniemi warunka- |qzieciom jakoteż osobom dorosłym chcącym za- Bzz 
mi. Bliższą wiadomość powziąść można, za na-|bezpieczyć się od ospy naturalnej każdodziennie F BIERNAT 
desłaniem adresu pod cyframi X.Y.Z. do redakcji |od godziny 10 rano aż do godz. 6 wieczorem |w Warszawie ulica Senatorska” 6 22 dom WA 
„Kaliszanina*. (294-2-1) |limią świeżą albo krowianką. Mieszka przy ulicy | Józefa Epstein. 


p. 3 Starszy Felczer J. Dreher ma 
Aa h 


aaaea | Rynek Nr 31, dom W. Piestrzyńskiego. 283-4-2 | WEB. Bielizny gotowej didie siema “233-1014 


JEST DO SPRZEDANIA 


WIEŚ WIETCHININ 


Kalendarz astronomiczny kaliski. 


mia na 


DNIE | Słońca „Dnia Księżyca 
leżąca na trakcie prowadzącym od Turku dò Do- | Wschód | Zachód Długość | Przybyło K Wschód | Zachód L 
bry, wiorst 5 od miasta Turku oddalona. Gleba | 7 g m. | g. | m | g. | m. th m | g | m.| g. | iae 
ziemi pszenna, inwentarze i porządki gospodar- 5 Maja — Piątek 4. |26r.| T |27w. 15 l 18 | we dnie 3 ef l 
cze w należytej ilości. Bliższa wiadomość na 6. „Sobota 4 |3%,| 1 [20] 18108 | 3 |. » 3 | s8all 
iej 293-3-1 7. „ / Niedziela E E E 15 | 9 | 7, |.26 A Er 
miejscu. (293-3-1) 8 =» _ Poniedziałek| 4 |20,„| 1 |32, PAZERA ZA EU 29 8 -|23 w.| 3 3 


Redaktor, Meodor Esse, — W drukarni Wydawcy, W. Hindęmitha, — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej AF E: 


Wezelkie książki do odprawiania nabożeństw» 


onor zawiadomić sz. publiczność tu- | szary i kolorowy oraz wszelkie wyroby finland” 


PE 4 


